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ESzezpy zety Radomskiej“ za- 
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k W którym acz pobieżnie, 
kla ciwie, przedstawiony był 
| stan rolnictwa, główna 
jego upadku, i koniecz- 
a oeaeto ratunku. 
W Jednak, że to jedna z 
kawy kwestyj siteit 
niet vi € im więcej z pomocą 
| opóźniać się będziemy, 
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Jalerji swojskich typów: 
2. „Pani Dobrodziejka: 


(Ciąg dalszy.) 
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WER g Walk a jednak lekko- 
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bins najczęściej sądzi z pozoru, jakby nie 


„waicza włósiennica, pod chłodną sko- 
ką ky żarzy się gorący wulkan uczuć, pod 
HR Diegon. 1 cynizmu serce bije tęsknotą, a 
i Á Gi jakiś niedosięgły, wymarzony ideał: 

uszy każdego człowieka mieści się ot- 
la órej głębi żaden nurek nie dosięgnie, 

» Ma ona swoje tajemnice, które do- 
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zawarte i wykazy hypoteczne, choć- 
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į  Frzystrojone są w | tylko od daty wprowadzenia 


drobnych 
w następstwie czego rozwinął się 
ruch emigracyjny. 


Chłop zawsze jest tak przywiąza- 
ny do miejsca urodzenia, że nawet 
do sąsiedniej wioski niechętnie i | Jego choroby, by go ratować od 

się pr zenosi, śmierci, bo bez tej rady, choćby 


A ae cej go straszył widłami, smołą, a na- 


jest ona już dla niego „zagranicą“. 
Nawet służący, woli brać mniejsze 
wynagrodzenie, aby tylko w swej 
wsi pozostał. 

Dopóki 
Jest to „będzie, pomimo wreszcie, | we dworze i normalną cenę zboża 
st jaj SW estja, bez wyjątku, | na jarmarku, był szczęśliwy, bo to 
f. e obchodząca, — nikt w | mu dawało możność zaspokajania 
bi tej nie podniósł głosu! podatków, 
Obojętność w sprawie pod- |w roku 
nawet kilkunastu rubli do skrzyn- ; w jego własnej chacie i 


boku » że nieraz pod aksamitną szatą kryje: 


się niczem | się niczem wytłumaczyć, boć boć każ- , ki. Obecnie zarobku nie 
dy widzi 
tu już o pomoc rolnikowi, którego 
los tak mało ogół obchodzi, ale į kładane dawniej Sumki, 
rolnictwo 
by tą ziemię nie pokrywającą kosz 


i pojmuje, że nie idzie | bo dwór nie ma czem 


„wzywa pomocy i rady, | pomimo wyjątkowego przywiązania 
do swych kątów, gorliwej pracy 
tów produkcji uczynić znów pro- | kapłanów inawoływań prasy, w ce- 
dukcyjną, bo inaczej pochłonie ona lu odwodzenia od emigr. 
wszystkie kapitały i wszystkie za- | ło to wszystko skutkuje, 
soby społeczne. widzi jasno, że ziemia 

Dla mieszkańców wsi niepotrze- 
ba tego dowodzić, chociaż niedobór | wyżywić. 
rolnictwa 
odczuwać się daje. 

Tych, coby mnie o przesadę lub 


i w miastach dotkliwie Według mego zdania, 


przejrzeli akta w nich żadnej innej korzyści 


cla zbożowego. Księgi te przekonają, t 
jak kolosalne sumy w tak krótkim Pe ulec EM: 


czasie utraciło rolnictwo bezpo- 


głosu rodzonego ojca. 


dewszystkiem podążyć 
rającego, zbadać stan i 


wet madejowem łożem 
umrze! 


chłopek miał zarobek | redakcyi „Kurjera Warsza 


utrzymania rodziny, a | osiągnął rzeczywisty skutek, wi- 


urodzajnym iP nien tenże delegat, pozn 


| trzymać w przyzwoitej odległości. Układ ten 
przysparzał mu niechętnych, tem więcej, że 
najgłębszy spostrzegacz potrzebował dłuższego 
czasu dla określenia charakteru jego twarzy, 
to obojętnej, to ożywionej, to smutnej jak roz- 
pacz, to jasnej i spokojnej jak posąg rezy- 
gnacyi... 

Była to natura niepochwytna, zawiłą — i 
ktoby był w stanie zajrzeć w głąb jego ducha, 
byłby się niezmiernie zadziwił |... 

W kipiącej jego duszy nie znalazłby ani 
cienia brudnej i bizkiej myśli. Przeciwnie, nje- 
znane skarby poświęcenia, odwagi i silnej woli 
spoczywały tam w stanie uśpienia, ponieważ 
los nie nadarzył im sposobności okazania swych 
zalet. Zdolny, inteligentny, lecz nieznający ży- 
cia i ludzi, szedł on naprzód z pewnem zu- 
chwalstwem, cechującem czyste sumienie, Naj- 
większą jego wadą była nieokiełznana duma, 

i z niczem nierachująca się jakaś feudalna 
buta. O jego młodzieńczych latach opowia- 
dano tysiące anegdotek, a że pochodził ze 
znanej o rozgałęzionych stosunkach rodziny, 
przechodziły one z ust do ust i wyrobiły mu 
u ludzi opinją niepoprawnego lekkoducha. Nie 
odmawiano mu jednakże wybitnych zdolności i +: 
inteligencyi, i niejeden z litością patrząc na u 
jego wybryki, kiwał głową i szeptał: gdyby ten słać 
chłopak chciał tylko... toby i mógł... Takim Hai 
był Władzio do chwili pierwszego spotkani: 
z Ewunią. l 


"Od tego "czasu. upłynęło lat trzy. AJ 
Dobra krew nie kłamie! Może i dlatego W 
jest przedmiotem nienawiści w wieku—co w' J) 
niósł kłamstwo do znaczenia sztuki, od któr jJ- 
zawisło powodzenie... ej 


kach obecnych, nie jest w stanie go 


Dygasińskiego z tyloma trudnościa- 


A SAE M mi, a nawet z narażeniem zdrowia 
pesymizm posądzić chcieli, odsyłam i życia połączona, 


do archiwum  hypotecznego, by acz O WIG 


celach najszlachetniejszych, oprócz 
wziąwszy z pułki 10, 20, lub Wię- | kilku interesujących  fejletonów, 
cej ksiąg, 
niesie, bo rozbitek na pełnem 
morzu, „by się „Puścił deski strza- 


Każdy emigrant jest to człowiek 
Opłakanym jest również stan | umierający dla kraju 
gospodarstw rolnych, nego; lekarz więc wezwany, za- 
miast dowiadywać się jak jest na 
tym nowym świecie, winien był prze- 


O zaenym i szlachetnym celu 


nikt nie wątpi, boć dała tego o- 
czywisty dowód wysłaniem dele- 
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ma wcale, , chacie podmiejskiej lub przyfa- 
płacić, a | brycznej, lecz tam gdzie wyłącznie 


nizkie ceny zboża wyczerpały od- | tylko ziemia jest dla niego źródłem 


więc też dochodu, bo wtedy będzie mógł 
poznać rzeczywistą przyczynę emi- 
gracji, — a następnie dawszy tej 
sprawie miejsce w szpaltach swego 
pisma, wciągnąć ogół do zajęcia 
się nią, i po krytycznem przedy- 
skutowaniu jej, choćby w formie 
wniosków, podać jakąś radę. Takie 


| 
| traktowanie rzeczy będzie już o- 


tcyi, ma- 
bo chłop 
w warun- 


tuchą dla rolnika i będzie sku- 
teczniejszym środkiem - powstrzy - 
mania go od emigracji, niż stra- 
szenie żółtą febrą i wężami, 

Ażeby radzić skutecznie 0 0- 
becnem położeniu rolnictwa, po- 
trzeba najpierw zbadać dokładnie 
i szczegółowo stan rzeczy na gruncie. 
Chociaż odbywają się w Warszawie 
narady rolników, lecz protokóły tych 
narad dowodzą jasno, że panowie ci, - 
aibo nieznają wsi wcale, a więc 
nie znają potrzeb rolnictwa, al- 
bo też są to narady finansis- 
tów, a nie rolników. Gorzelnie są 
w rękach jednostek, a owczarnie 
prawie już wszystkie w rękach 
owczarzy bezrcolnych. Tak pierwsi 
jak i drudzy dłużej lub krócej 
sami radzić sobie będą,—lecz tym 
co stanowią ogół, a dochody swe 
czerpią wyłącznie z ziemi, a więc 
nad rolnictwem  właściwem prze- 
dewszystkiem i natychmiast ra- 
dzić potrzeba, by ziemia o tyle 
stała się produkcyjną, by choć po- 
krywała koszta produkcji ziarna. 
Zamiast o gorzelnictwie i hodowli 


podróż p. 


nie przy- 
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gata do Brazylji, lecz, aby cel ten | owiec, radźcie panowie o zmniej- 
szeniu kosztów transportu zbo- 
ża 1 jego produkcji, o zmniej- 
szeniu niektórych ciężarów Wy - 


ać chłopa 
to nie w 
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Dobra krew nie kłamie! Władzio : 
się nie do poznania. On, co dwudziestih 
rech godzin nie mógł usiedzieć na miejscu — 
co go wszędzie pełno było, od lat, trzech Za- 
kopał się na wsi — pracując dla całej rodziny. 
Zapamiętały niegdyś gracz, o którym mawiał 
pan radca Tadeusz — ukazujjąc go jako wzór 
dla grających: „szelma rr zimną krew, że 
ani drgnie" — z niechęcią gzjś siadał do zielo- 
nego stolika. Hulanek i -0apaw starannie uni- 
kał, a czas wolny od zsef: jęć poświęcał zdobyciu 
większej sumy wiadoneć ggu, koniecznych dla 0- 
siągnięcia wybitniejstagag À stanowiska. Zmiana 
nastąpiła tak raPAQownie, że nieznający właści- 
wych jej przycoyvy, daremnie zachodzili w gło- 
wę: „Co mu, my ę u djabła stało?* — mawiali. 

Ale żę kasom odgadnięto przyczynę moral- 
nego ZYżąotu i prawdziwą życzliwością otoczono 
Odd Jo człowieka, który raz obraną drogą 
2 7° przyjem silnej woli szedł prosto do celu. 

0 zag jedząc, ze przy oddziedziczonej "R 
° 7 żonej spłatami rodzinnemi — Z ke no bad 
pisze ką mógłby się utrzymać, ureguiowaw y 

Vferesa — dzięki stosunkom, znajomości W. > 
N zdolnym był w istocie, wyrobił sobie w Wz 
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ia własnego domowego 
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słowa. Dumnym był ze swego ARREA, 

i szczęśliwym z możności ujawnienia BWy 
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Tą myślą kierowany — Z nadzieją ies 

ścią w sercu, pospieszył on do pani „i 

z prośbą o poparcie — ufny, że gorąca iict 
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łącznie rolnictwo obarczających, a 
głównie o sposobach podniesie- 
nia nizkich cen zboża. Zajęcie się 
temi kwestjami jest tak naglącem 
i pilnem, że dalsze ociąganie się 
będzie przyczyną, iż nietylko go- 
rzelnie i owczarnie, jakie jeszcze 
pozostały, ale sumy  hypoteczne 
znikną, a handeł, przemysł i rze- 
miosła upaść muszą, bo ziemia 


przy dzisiejszych warunkach, za- 
ledwie podatki zaspokoić jest w 
staniel Kościesza. 


Głosy publiczne. 


(W sprawie pożarów kolejowych.) 
Częste pożary kolejowe, a zwłasz- 
cza ostani na Pelcowiźnie w War- 
szawie (następstwo niedbalstwa i 
nieporządków), narażają Towarzy- 
stwa na olbrzymie straty materjal- 
ne, a urzędników na odpowiedzial- 
ność i tysiące nieprzyjemności. 

Służba kolejowa, wobec faktów, 
wiana lepiej czuwać nad dobrem i 
bezpieczeństwem publicznem i po- 
wierzonych obowiązków nie lekce- 
ważyć, 

Nie dziwi mnie wcale, że prasa 
stolicy, mając mnóstwo powodów, 
wytyka błędy, nieporządki i szy- 
kanuje najsłuszniej panów „orga- 
nistów kolejowych!" 

Nie służąc żadnej drodze żelaz- 
nej, nie jestem więc ani małym, 
ani wielkim „organistą*, ale mając 
n. p. z koleją Dąbrowską ciągłe 
stosunki, ocenić ją mogę. 

Nadewszystko uprzedzam, że do 
napisanią tych słów kilku, nie zmu- 
sza mnie ani żadna osobista uraza, 
niechęć lub niezadowolenie, ale ko- 
nieczność poruszenia kwestyi palą- 
cej, na którą niedbalstwo i lekce- 
ważenie obowiązków zwracać uwagi 
nie dozwala. 

Wiadomo, że ustawa kolejowa 
każdą kwestję, dotyczącą: bądź 
bezpieczeństwa publicznego, bądź 
stosunków służbowych, traktuje 
poważnie, wymagając ścisłego jej 
wykonywania. 

Zdarza się jednak często, że 
służba kolejowa ustawy tej albo 
wcale nie zna, albo zrozumieć jej 
nie może, gdyż w wielu razach nie 
stosuje się do niej, działa według 
swego widzi mi się, tłumacząc ją 
opacznie, tworząc anomalje. 

Przechodząc do rzeczy, notuję, 
że w.myśl ustawy kolejowej, na- 


dla bezpieczeństwa, a w rzeczywi- , 


| stości służą na wielu stacjach do 
| innych celów. Sikawki n. p. letnią 
porą używane są do podlewania w 
ogródkach kwiatów, wiadra i to- 
pory idą na codzienny użytek do- 
mowy! 
Próby rzadzo kiedy się odby- 
wają, a to rzecz ważna i konieczna! 
Niechno się kiedy dobrze zapali 
na którejś ze stacyj, a wtedy o nie- 
szczęście nie trudno i o straty 
wielkie, bo... nie będzie może czem 
ratować! Nemo. 


Go sądzisz o zapowiedziach 
Kocha, jakie jest twe zdanie o 
Kochu ? 

(Ciąg dalszy.) 

Przejrzawszy prac tych treść, ła- 
two się dostrzega, że niema tam ani 
jednego ważniejszego, nieznanego w 
nauce faktu, ustalonego na dowo- 
dach prawdziwie naukowych. Są 
tam domniemania nadzieje, wnios- 
kowania doraźne, spostrzeżenia bez 
pozytywnych rezultatów lub zdania, 
których pewność opartą jest jedy- 
nie na dogmatycznem twierdzeniu 
mowcy lub powierzchownych do- 
świadczeniach. Słowem, ani jednej 
niema zasady, mogącej służyć za 
przedmiot do dyskusyi rzetelnie 
naukowej. 

Wątpię, aby ktokolwiek przy- 
wykły do porządnego myślenia ze- 
chciał uważać za takową twierdze- 
nie Kocha, w którem o przyczy- 
nowości chorób (suchot) i szcze- 
gólnej zależności tych ostatnich od 
mikrobów utrzymuje: 1) że jeżeli 
choroby i mikroorganizmy zawsze 
łącznie występują; 2) że jeżeli ozna- 
czona choroba okazujesię z okreś. 
lonym rodzajem mikroorganizmu; 
3) hodowla zaś mikrobów zewnątrz 
organizmu udaje się, z Zaszczepie- 
niem następnem przez też hodo- 
wle tejże samej choroby, na zdro- 
wym zwierzęcym organizmie, to 
bukterye do choroby są w prostym 
stosunku przyczynowym, co ró- 
wnież ma przemawiać za życiem 
osobniczem bakteryj.—Lecz wystą- 
pienie kilku przedmiotów, faktów 
łub procesów, jednocześnie lub na- 
stępczo, nie upoważnia nas do 34- 
dzenia, że one stoją ze sobą w za- 
leżności, jako przyczyna ze skut- 
kiem. Wystaw sobie bowiem czy- 
telniku, że gdyby jakaś nieznana 


| mowej, czyż nie utrzymywałaby na- 


na kuli ziemskiej osoba zawitała ; ca, lub jego przymiotów jado aira z ukończenia kursu szkoły * 
pierwszy raz do nas w porze zi- | (zaraźliwych), bo jak nam p śmieślniezej będą z kilku stopni. 


dnio przytoczone przykłady oxi * 


wet z pewnym rodzajem pozornej | to ono leży we własnościach 04 guy 


słuszności, że trapiące nas zimno, | ryi, a tylko przyłączenie Się rządzenia w 
jest właśnie skutkiem lodów i śnie- | runków nowych, odmiennych kubernjaln 
gów, jakie się u nas w tej porze | woduje więcej lub mniej zal, 


nowe modyfikacye w skutkach 
malnych substratu. (C. dJiydj 
= = (0) 


Przypomnienie. 


Redakcja „Gazety Ra 
skiej“ uprasza uprzejm 


tak obficie znajdują. Nawet by 
nas może zachęcała, żeby coś po- 
myśleć o ich usunięciu, i tym spo- 
sobem sprowadzić cieplejszą i przy- 
jemniejszą temperaturę, z którą 
się zaznajomiła w naszych miesz- 
kaniach. 

Gdyby jeszcze taż sama osoba 
zobaczyła kipiący samowar, i gdy- 
byśmy ją objaśnili, że woda tegoż 
samowara, unosząca się nad nim 
para, Śnieg i lód, leżące na dwo- 
rze, są jednem i temże ciałem, a 
tylko w rozmaitych stanach jego 


nie prenumeraty za kwi p 
Il-gi 1891 i półrocznej. 


Wiadomości bież 


kupienia, > - ‚niez 
Ana eT IB. Mów, Jutro w niedzielę przedsta 
umysłu. Przyczyna zaś "a koli. f xDień” pisze: „W. mind ko P aeorekios au polaczepju 
zyi z zapatrywaniem się ide gp anesy fjaka sig dowiaduje ajn oe tem marymentainym „a 
myślącego, leżałaby głównie w jej pracowane zostały przepisy 0 la ce] Jm. W, popisie jutrzejszym 


niezeniu prawa izraelitów do 
udziału w pewnych  przedśl 
stwach przemysłowych. P 
mają na widoku głównie kraj 
noeno i południowo-zachodni, 
gubernje Królestwa Polskiego, 
cały handel, a częściowo i prź 
znajduje się w rękach izra 
| którzy wszelkiemi siłami 0 iu 
| swego stanowiska wobec chrześcą, 


niewiadomości praw powszechnego 
ciążenia, jego skutkach, oraz roli 
słońca w tych zjawiskach. 

Więc do wykazania przyczyno- 
wości fenomenów potrzeba czegoś 
więcej, niż ich jednoczesności wy- 
stąpienia. Lecz tego bąkteryologia 
dzisiejsza niema zamiaru uwzględ- 
niać. Co się tycze hodowli mikro- 
bów, czyli przeszczepienia ich na 
kollojdy azotowe (galarety), następ- | 
nego ich skutecznego przeniesienia | niektóre szezegóły o projekci 
na inne organizmy, to własność | form w ustawie rzemieślniczej [otu 
powyższa nie jest wyłączną żadne- , dług projektu, umowy posiłók 19 
go ciała naturalnego, jest ona | majstrami, a rodzicami lub of? 
wspólną całej materyi, tylko, že | nami uczniów, mogą być zawi 
przy pewnych określonych skła- | na lat pięć (najdalej do lat 17 
dach chemicznych ciał i ruchliwo- Í ku ucznia). W razie złego 
ści ich cząsteczek, (organizmy zwie- | wania się ucznia, majster 
rzęce) łatwiej jest dla nas na nich 
dostrzegalną, niż na innych, Ma 
ona miejsce w całej naturze orga- 
nicznej, jak o tem wiedzą dobrze 
nasi ogrodnicy, szczepiąc jedne ga- 
tunki krzewów lub drzew na in- 
nych. 

Przyroda mineralna, również 
przedstawia nam jej okazy, jak to 
dowodzą doświadczenia Tyndala i 
Schafigotscha, że głos ludzki lub 
syreny, może być przemieszczony 
na rurki szklanne i tam się utrzy- 
imywać. Więc przeniesienie, czyli 
przeszczepienie oznaczonej cząstki 
elementów „zjawiska“ z jednego 
gatunku na drugi, nie oznacza 
wcale specyficznych własności bodź- 
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się do tegoż opiekuna ze sk re, ją 


w tych wypadkach, kiedy m esk 


obciąża go nieodpowiednia nich, b 
odmawia pożywienia i t. d. DW 
wiązków opiekunów rzemieślnić 
ustanowionych przez władzę, 
żeć ma wizytowanie warszta 
sprawdzanie, o ile otoczenie u 
odpowiada warunkom  sanitaf 
czy terminatorzy nie są przeci 
pracą, czy majstrowie nie użj 
ich do nieodpowiednich ACT, 


nych opiekunów rzemieślnić 4 
Również uczeń ma prawo sk 


Oprócz tego majstrowie są 
wiedzialni za nieposyłanie ue 


il 
do szkoły. Wydawane uczniom Hble 


Ma d 


MIGRAN 


(Ciąg dalszy.) 


— Boicie Się morza? Rozmowa ta nasunęła sporo myśli, ma- , nie zabierze, a jak umrze, to pójdzie na 
. — Bać się ne boję, ale żeby choć ląd | jących bezpośredni związek z kwestją emi- | ły, synalki rozpuszczą, rozprocesują i ty sty tor 
ciągle widział, ae mówi, że najstraszniej | gracji wogóle, a u nas w szczególności. Czy — Oj, działy te, działy gubią. aro 
Jak już sama woda jechali 6 dni i nocy, po- tym ludziom tak źle? myślałem sobie. W na- — A gubią, ani słowa, ale jakie 
tem stanęli—ji znów jechali, ale burzy nie | stępnej podróży postanowiłem kontynuować | ma prawo; ot Karula dzieci to się po 
było, tylko że coś się faj maszynie popsuło, to | kwestyę. do li}; morga i chałupa do 4 ch należy: 
stali dzień —j dad trachu mieli, ale po- — No, a w folwarkach, co dobrze gospo- | się biją, już 3 razy byli w sądzie! m 
tem nic. 0 darują, nie narzekają? — To źle, dzielić się tak nie mają kąt 
— No, a paszport d — W folwarkach tak, ale bo gospoda- | wa, bo najmniejszy dział jest 6 morgów. | 
„ 7 Dostał i dla żon ma i jeszcze sześć | rują; jakie woły, pługi! a na wsiach co? u — Ale oni w kancelarji nie odp) SS T8. 
iamilij, co pojecha Wzisł i szlachty tu żal się Boże! tylko sami z siebie, 


SH paszporty i sześ 
dzieli: kiedy wydane 
— Ej, chyba coś 
— Tak... | 


Mnia, i z Rudki 
— 1 cóż, nie zatrz i 
1 j ymali ? 
wytrzymali, Wrócili, a oni znów. 
„180 widać im już tu bardzo źl 


m 


ie to ź ia” 
— No, ale jekżą  „okzey a chce Się lepiej, | się nie docisną. fie: 
— Bóg ich wię. JBlicie, dlaczego tak? | s — A jednak chłopi u nas bogacą sięi | ry posyłali ekonomów do wsi, żeby Ś4: 
= A Wy pójdziecie? | grosz, nieprawda? "i" 3 namawiali, a dziś sami ludzie mało p A 
Z wielmożny pan b | No są, który skąpi i już tak żyje | panom nie poodgryzają, prosząc o miejscy c) 
— Ja, hm... żęby Ry rezykował? tylko, aby do jutra, a pieniądz — To jeszcze idą do gospodarzy. j 
możebym s róbował, ale tył ze 20 lat temu, , tak u niego ten pieniądz leży, i ani — Aha! gospodarze.. choć i lepiej płacą, bi; erać będzie 
- tylko wtedy, j ocent, ani nic. Żyd toby rozdał zaraz | dzają do roboty. Oho!.. nie po dworsku.. (C:* nnie 


mi żle było, a jak dobrzę, to po co? 


» to jedźcie gdzie e 


ALU 5, i 7 Bużysk 
„do Nowej Polski jdąt, * - bikrów—mówią 


— Wiadomo. 


| 


| co będzie dalej. 


— Rzeczywiście, 


mia wydaje mniej, 
Buga 


że, 


ąd go weźmie; 
e? | 


gdyby | 


— No, a wy pójdziecie? 
. chyba jeszcze poczekam, zobaczę, 


moi kochani, gospodar- 
stwa idą źle, Jak jest 400 morgów, to sto 
w płodozmianie, a na 300 trzypolówka, zie- 
i nic nowego a lepszego 
nie robią, tak jak u niemców, u anglków. 
— No, a w Brazylji jak gospodarują? 

— Inna rzecz widzicie, 
nawozu nietrzeba, | 
trzeba wielkiego rozumu i forsy, 

— A kto rozum będzie miał? Chłop! 
co w dworze nie zobaczy, 
się i nie dowie, a do jednego dworu wszy- 


a tu nie, i dla biedaka źle, bi 


i zarobił, k 
ki zarobić nie da. 
— No cóż, kiedy im z tem pobrze. fiy; 
— Im dobrze, ale co? — do grobu Z 


| — A jak się wam zdaje, lepiejby 4 Yarz 
Żeby tak np. brat starszy dostawał na E 
sność trzecią część, a z dwóch trzecich |-8ły, 
ciom 1 siostrom co dwa lata robił spłatę 
— O, toby bardzo dobrze było, tobl 
gospodarka utrzymała, nie jak teraz — M 
za swoje 1 rób co chcesz. >) 
— No i cóż z tego dobrego? N 
„7, A cóż, posprzedają swoje części || 
stają bez niczego — to co będzie robił? 
do Brazylji, Ś 
— No, to może iść w służbę. , 


tam grunty świe- 
to i idzie — tu po- 
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Dzienniki petersburskie donoszą» 
nów poruszoną 
e wszystkich miastach 
i yeh archiwów  historycz- 
dawni Zapadła wzmiankowa- 


um rządowe, w wysokości rs. 
rocznie. 


gościnnoś 
„Ad wpisy dla niezamożnych u- 


szlachetny przyjmuje udział 
amatorski, pod dyrekcją p. 
Przyłuskiego. Artyści-ama- 
Y odegrają bluetkę Gawalewi- 
1È t: „Dzisiejsi“ i komedję 
op ge zeułowskiego, 


ę 
0tgów S 


zawiadamiać specjalnie ustal ch P. Józ 
Z; 


wSzą z 


została myśl 


wydane będzie sub- 


p. t.: „Na- 


Towarzystwo Kredytowe Ziem- 
W Radomiu, w zwykłym ter- 
8 aim. oznaczanym do 
„JJ Pierwszych, sprzedało na- 
$Pujące eE see i 
|! inezyce i Sinczyce-B, z po- 
opoczyńskiego, obejmujące 
e morgów 17, nabył w dniu 
utego r. b. 
12,380. 
trzeszkowice, z powiatu opo- 
a obejmujące włók 9, 
3, nabyła w d. 27 lu- 
efa acka, za rs. 13,000. 
znaczyć tutaj należy. jako do- 
Objaw 


p. Leon Żędzian, 


naszego ziemiaństwa, 


kkolwiek z powodu. dwóch | 
» Tok po roku po sobie idą- 
a b, w 1889 i 1890 r., znajduje 
v ardzo przykrych warunkach, 
S Wypłatność dóbr można 
ina dobrą, bo na 778 dóbr 
paki onych w gubernji ra- 
tej, wystawiono na sprzedaż 

a zaległość Rady drugiej 
X. dóbr 63, z tych, jak wyżej, 
ano dóbr 
lutym r, 
a braku licytantów, wysta- 
„Da Sprzedaż drugie dóbr ośm, 


dwa; po spełałej 
b. sprzedaży pierw- 


M0 więc zaległość Towarzy- 
„dóbr 53, Można napewno wno- 
ug l z pozostałych na sprzedaż 
ostatnią dóbr ośmiu, część 
i zaległość Towarzystwa, a 
„Połowa sprzedaną będzie. 
A egłe dobra Janowiec Miasto 
jum których znajduje 
uh żytny zamek po Firlejach 
Jai omirskich, położone w po- 
rzą „ zleniekim, wprost Kazi- 
A nad Wisłą, nabył w tych 
p. Feliks Godycki-Cwirko 
s Pożyczkę Towarzystwa kre- 
„80 jednorazowo z ręki w 
0 28,700 zapłacił. 
Wółne zebranie uczestników 
Jszenia spożywczego „Osz- 
zwołane na czwartek 
ięta zostało odroczone na po ; średniowieczna” 
„o Z powodu, jak zwykle u | prawie). 


+ à Na rok. W tych dniach 
a P. Wacławem Przychodzkim, 
i m w Radomiu, Moszek Gold- 

mocy 


wyroku sądo- 


na majątku Jana Binki, 


— W służbę, a do kogo? Dawniej ira 2 pod Ożarowa, zrobił 

e hypoteczne na sumę rs. 
P- 50, od której to sumy, 
dazi również wyroku sądowego, 
;„ EN zastrzegł rejentalnie, że 


2 kop. procentu 


od każdego rubła, to jest, 


że Jan Binka od rs. 138 kop. 50 
płacić będzie codzień rs. 2 k. 67, 
co miesiąc rs. 70 k. 10, a co rok 
rs. 874 kop. 55. 

Wyrok taki ogłosił sędzia VI-go 
okręgu, powiatu opatowskiego, w 
Ożarowie, p. Szczepanowski—a Szy: 
lok zaciera ręce, bo wyssie wszyst- 
ką krew z piersi chrześcjańskiej za 
rs. 133 i kop. 50. 

Do Brazylji. We czwartek ubie- 
gły do kancelarji J. W. Guberna- 
tora zgłosiło się trzech włościan 
z pod Przytyka i' Wieniawy, z proś- 
bą o paszport do Brazylji. 

W spawie licytacyj kolejowych. 
Liczne grono interesowanych, za 


| pośrednictwem naszej „Gazety*, od- 


nosi się z uprzejmą prośbą do Za- 
rządu dr. żel. Dąbrowskiej, o na- 
znaczanie ścisłego terminu licyta- 
ctyj publicznych towarów i bagażów, 
mających się odbywać na stacji 
Radom i stacyach tejże drogi Dą- 
browskiej. 

Ścisłe oznaczenie terminu każdej 
licytacyi z osobna, najwyraźniej za- 


' strzeżone jest w rozporządzeniu p. 


ta zainteresowania in- ` 
przez... najbardziej intere- 
nych] J J 


ministra komunikacyi, które opie- 
wa: „ażeby o wszelkich licytacjach 
kolejowych ogłaszano najszczegóło- 
wiej w gazetach miejscowych i 
rządowych publikacjach gubernjal- 
nych, ze wskazaniem miejsca 1 
czasu (dnia i godziny) licytacji, 
rodzaju wystawionego na sprze- 
daż towaru lub bagażu, numerów 
frachtu lub pokwitowań bagażnych, 
stacyj* i t. d., i t. d. À 

Tymczasem w ogłoszeniu, po- 
mieszczonem w „Gazecie Radom- 
skiej“ i w „Wiedom. gub.*, termi- 
nu (dnia i godziny i t. d.) licy- 
tacyi nie oznaczono, a powiedziano 
tylko, że licytacya nastąpi po upły- 
wie 3-ch lub 4-ch miesięcy od daty 
trzykrotnego ogłoszenia w „Rad. 
gub. wied.* 

Ogłoszenie o licytacyach w ten 
sposób zredagowane, nie jest żadną 
informacyą ! 

Bolesny cios dotknął w piątek 
ubiegły, prezesa straży ogniowej, 
ochotniczej, p. Stanisława Przy- 
łuskiego i Jego małżonkę. Śmierć 
zabrała Im szesnasto-letnią córkę, 
ukochane dziecko. 

Liczne grono przyjaciół i znajo- 
mych, za pośrednictwem „Gazety*, 
stroskanym Rodzicom przesyła wy- 
razy serdecznego współczucia, któ- 
re niechaj ukojeniem będzie dla 
Nich, w tak strasznym smutku | 

Dla biednej uczennicy (córki 
nauczycielki) gimnazjum żeńskiego 
w Radomiu, złożono w Redakcji 
naszej bezimiennie rs. pięć. Brak 
jeszcze rs. 10! 

Czytelnia bezpłatna otrzymała 
w dalszym ciągu: od p. A. H. po- 
wieści tłumaczone: „Zanoni“ (w 2 
tomach, w oprawie), „Konieczność“, 
„Dzisiejsi“, „Godność kobiety” i 
„Książę Saracinesa* (w oprawie), 
„Jaskółka“, „Wybór Aliny“, *Bi- 
twa pod Laon* i „Mąż aktorki*; 
od p. J. Kuźmina: „Gladyatorowie*, 
powieść; od p. Józefa Wawer: „Ga- 
ribaldi*, p. Delvau, „Dwie podróże 
Jakóba Sobieskiego“ przez E. Ra- 
czyńskiego i Weltera „Historya 
(wszystkie w o- 


Broszury 0 „Brazylji* — pióra 
Nestorowicza, redakcya „Gazety 
Radomskiej“ rozdała bezpłatnie 580 
egzemplarzy. ma 

O książeczkę zgłaszali się prze- 
ważnie wyrobnicy miejscy i z przed- 
mieść oraz włościanie z bliższych 
okolic. l 

Broszury redakcya zakupiła Z 
własnych funduszów, nikt więcej 
nie poparł ani naszych dążności, 
ani dążności Czytelni bezpłatnej, 
która również paręset broszur roz- 
dzieliła ze szczupłych swoich fun- 
duszów! 


Odczyt o Brazylji. W niedługim 
czasie p. Karol Hoffman ma wygłosić 
w sali resursowej odczyt: „O Bra- 
zyljiś 

Rzecz na czasie! 

„Kalendarz Radomski Panowie 
przemysłowcy, kupcy i rzemieślnicy 
m. Radomia i okolicy, mają naj- 
lepszą sposobność przypomnienia się 
publiczności, w dziale ogłoszeń 
„Kalendarza Radomskiego*, który 
w r. b. opuści prasę, staraniem p. 
Karola Hoffmana. 

Ogłoszenia w Kalendarzu są nie 
drogie, a warto przecież serdecznie 
popierać wydawnictwo miejscowe. 

Sprostowanie. W odezwie p. 
Lucyana Pohla, zamieszczonej w M 
21 „Gazety“, w wierszu 27, za- 
miast widocznie nie chcąc, należy 
czytać widocznie nie chciał, w wier- 
szu zaś 39 zamiast zaznaczając, 
należy czytać zaznaczam. 


Sp 
Stanisława Przyłuska 
po długich i ciężkich cier- 
pieniach, zasnęła w Panu 
w 16-ej wiośnie życia, d. 
13 marca 1891 roku, po- 
grążając w nieutulonym 
żalu Rodziców, Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych. 
Spokój Jej duszy ! 

REZ ZDK: | 


zj 
We wtorek, dnia 17 marca, o 
godzinie 8%, rano, odbędzie się 
żałobna wotywa za duszę Ś. p. 
Józefa Róricha. 


Z okolicy. 
Z Ostrowca donoszą nam: Ka- 
mienna, między Wierzbnikiem a 
Ostrowcem, rożlała na znacznych 
przestrzeniach; jak wąż wijąc się 
pasem olbrzymim, zabiera chaty i 
pędzi dalej z hałasem i szumem. 
Żadna jej siła powstrzymać nie 
może, coraz większe obszary zale- 
wając—wygląd ma morza. 

Stacya Ostrowiec i fabryka że- 
lazna Klimkiewiczów zagrożone. 

Przerwawszy wały ochronne w 
dwóch miejscach, zalała co naj- 
mniej dwuwiorstową przestrzeń pól, 
łąk, ogrodów i zabudowań gospo- 
darskich. Znaczne obszary pszenicy 
w majątku hr. Wielopolskiego stoją 
pod wodą. 

Jeżeli ciepło trwać będzie dłużej— 
puszczą śniegi w górach $-to Krzyż- 
skich iz lasów, a wtedy powódź w 
całej okolicy nieunikniona. 

Jeżeli ruch pociągów na drodze 
Dąbrowskiej dotychczas nie jest 
powstrzymany, to zawdzięczać tyl- 
ko należy służbie remontu, która 
dniem i nocą czuwa przy mostach 
i usuwa niebezpieczeństwo. 

Z Ryczywołu donoszą nam: D. 
9 marca, o godz. 5 po południu, 
na rzece Radomce sformował się 
zator z lewej strony mostu, „grożąc 
zniszczeriem takowego. 

Nazajutrz istotnie kilka przęseł 
runęło. Niebezpieczeństwo zagraża 
całemu mostowi. 


m a A 


Z Iwangrodu, d. 10 marca, do- 
noszą nam: Dziś o godz. 11 przed 
południem, lody całą siłą pędzone, 
około Borków, w niedalekiej odle- 
głości od mostu drogi żelaznej 
Iwangrodzko- Dąbrowskiej, uformo- - 
wały zator dość znacznych rozmia- 
rów, który jednak działa z twier- 
dzy rozbity i o 3-ej godzinie po 
południu, koryto Wisły było zupeł- 
nie oczyszczone, 

Z Magnuszewa donoszą nam: 
W nocy, d. 10 marca, lody sfor- 
mowały zator, około Ostrowia wał 
ochronny został przerwany; woda 
wylała. 

Z Głowaczewa. Rzeka Radom- 
ka rozszalała, wody uderzyły całą 
siłą rozchukanego żywiołu na most. 
Młyn zatopiony, część mostu zruj- 
nowana. Komunikacya między Brzó-- 
zą a Głowaczewem przerwana. Prze- 
prawa odbywa się łodziami. 

Z. Magnuszewa d. 10 marca pi- 
szą nam: Około godziny 12-ej w 
nocy Wisłą z powodu zatoru stg- 
piła z brzegów, zalała drogi, pola, 
do osady Magnuszew należące i od 
wsi Ostrowia przeszła przez wały 
ochronne i zalała wsie: Ostrowie, 
Kępe za pałacem, Satków, Przewóz, 
Błonie, Wólkę Kępaskórecka, Dę- 
bową Górę, Wielkolas, Chmielew, 
pędząc całą siłą na Magnuszew. 
Cała ta wielka przestrzeń zalana 
wodą; słychać, że kilka osób uto- 
nęło. Jesteśmy bez komunikacyi, 
mosty na Radomce, a mianowicie: 
w Ryczywole, Rogózku, Chodkowie 
i Zzawce, zostały uszkodzone—prze- 
prawa nie możebna. 


Z Zawichosta. We środę, d. 5 > 
b. m., wieczorem, mieliśmy silną 
burzę, połączoną z błyskawicami i 
piorunami. Przy cieple4-70 i po- 
godzie, d. 10 b. m., na Wiśle lody 
szczęśliwie ruszyły o godz. 1/4 po 
południu. Wysokość wody docho- 
dziła do 1,85 sażenia. 


Około godz. 4-ej kra zaczęła 
rzadziej płynąć i woda opadać, co 
było znakiem, że gdzieś w górze 
rzeki utworzył się zator, jakoż do- 
mysły wkrótce sprawdziły, że w 
Bogorji utworzył się zator i woda 
zalała okolicę tamtejszą. 

Dziś rano o godz. 3-ej kra gęsta 
zaczęła płynąć całem korytem Wi- 
sły, co wskazywało, że zator w Bo- 
gorji ruszył. W obecnej chwili woda 
opadła o cali sześć i prawdopodo- 
bnie na tym poziomie utrzyma się 
przez jakiś czas. Á. Rakowski, 

Z Sandomierza. W poniedziałek, 
jak donosiłem już, lody z zatorem 
na Wiśle pod Sandomierzem puściły 
poniżej wsi Koćmierzów i Ostrołęka 
i spokojnie spłynęły. 

Stan wody w godzinach przed- 
południowych był bardzo groźny, 
a tak wysoki, że przez wały woda 
przelała się w niziny i porobiła 
znaczne szkody w polach i budo- 
włach. Obecnie niepodobna jeszcze 
dowiedzieć się o szkodach w miej- 


| scowościach odleglejszych, ale na 
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| 
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pewno wiemy, że w kilkunastu bu- 
dowlach mieszkalnych, na przed- 
mieściach sandomierskich: Krakow- 
skie Strochcice i Zawisełcze zwa- 
nych, okna, piece, podłogi poruj- 
nowane, ogrodzenia i drzewa w 0- 
grodach zniszczone. 


Droga, prowadząca od miasta 
Sandomierza ku Koprzywnicy, mia- 


Z Góry Puławskiej piszą nam: | nowicie też poczynając od mostu 


O godz. 5 i pół rano, d. 10 b. m., 
lody ruszyły na Wiśle. Niebezpie- 
czeństwo wylewu minęło; Wisła pły- 
nie korytem swym właściwym, od- 
rzucając olbrzymie łamy lodowe po 
obu brzegach. 

2 Gniewoszowa donoszą nam: 


za zamkiem wiezięnnym do folwar- 
ku Krakówka, na przestrzeni bliz- 
ko wiorsty, zawalona olbrzymiemi 
kawałami lodu, które zapewnie 
długo poleżą, bo siły miejscowa 
nie wystarczą na usunięcie ich i 
jedynie słońce i deszcz skruszyć je 


Dnia 10 marca, o godz. 7 rano, | potrafią. Przypuszczać należy, że 


lody na Wiśle ruszyły— obawa po 


wodzi przeminęła, wały ochronne 


nieuszkodzone. 


komunikacja tym traktem zwykle 
trudna, obecnie na długi czas stą- 
nie się niemożebną. 


Z dołu rzeki, mianowicie z ni- 


ziny Dwikozkiej, nie ma złych wia- 
domości i prawdopodobnie szkody 
będą małoznaczne. 

W każdym razie przyznać wy- 
pada, że w roku bieżącym, w po- 
równaniu z dawnemi laty, klęski 
sa 0 wiele mniejsze, co za- 
wdzięczać należy okoliczności, że za- 
marznięcie, Wisły miało miejsce przy 
wysokim stanie wody. 

Przy obecnym puszczaniu lodów 
okazało się, że w zaroślach przy 
Wiśle nagromadzona była znaczna 
liczba zajęcy, które nie mogąc się 
wyżywić w górnych miejscowościach, 
schroniły się w wikle nizinne, a 
dopiero przy niebezpieczeństwie 2a- 
lewu, stadami całemi opuszezały zi- 
mowe leże i znowu rejterowały w 
górzyste położenia. 

Z Białobrzeg otrzymujemy pis- 
mo następujące: Obawa wylewu 
była w r.b. przedwczesną. Snieg 
prawie całkowicie znikł na polach, 
nie zrządziwszy żadnej szkody i 
tylko łąki stoją pod wodą. 

Dnia 9 b. m., przy temperatu- 


rze --89 Reaumura w południe, | 


lód, na t. z. jeziorze, na którym 
pierwszy most od Białobrzeg stol, 
ruszył, lecz w odległości półwior - 
stowej zatrzymał się skutkiem za 
toru. 

W dniu następnym termometr 
w południe wskazywał + 10,59 R., 
pogoda cały dzień była piękna. 
Sądzono więc, że łód dostatecznie 
ciepłem słonecznem ogrzany, ru- 
szył głównem korytem rzeki; lód 
jednak tylko: częściowo odpływał 
t. z. jeziorem, podczas, gdy główne 
koryto rzeki pozostało bez zmiany. 

Dopiero,w dniu dzisiejszym, t. j. 
il-m b. m, podczas pięknej po- 
gody i przy temperaturze połu- 
dniowoj +- 130 R., gdy poziom wo- 
dy ma Pilicy znacznie się podniósł, 
kra całem. korytem głównem ru- 
szyła, wstrząsając silnie mostem. Huk, 
szum i trzask łamiącego się lodu, 
grubego na arszyn, sprawiał wi- 
dok piękny i straszny zarazem. 

Nieobeszło się. też bez szkód, 
wyrządzonych. mostom—parę izbic, 
jak również i parę pali dębowych 
padło ofiarą rozhukanego żywiołu. 
Parę belek, na których leży po- 
most, kra wyrwała z nasady. Szko 
dy te, w porównaniu ze szkodami 
w latach ubiegłych, są małego zna- 
czenia, lecz i to pewna, że gdyby 
nie energiczny ratunek służby ad- 
ministracji suskiej, która się ze 
wszystkich folwarków licznie >na- 
gromadziła z potrzebnemi” narzę- 
dziami, szkody mogły być duże. 

Niebezpieczeństwo najzupełniej 
minęło; kra płynie spokojnie, nie 
robiąc zatorów. — Wypadków z ludź- 
mi, inwentarzem, lub budynkam), 
niebyło żadnych. Bautsch. 

Z Sandomierza d. 11 marca, Lud 
ność już nie ma obawy o dalsze 
klęski. Od jednego z ziemian do- 
wiadujemy się, że rozlane wody 
w czasie zatoru nie przyniosą szko- 
dy, bo powierzchnia posiewów i 
łąk pokryta jest jeszcze skorupą 
śniegowo - lodową; większą stratę 
poniosą rolnicy, którzy mieli zboże w 
snopie w stodołach, bo woda pod- 
moczyła takowe. 

Za parę dni zapewnie zacznie 
kursować statek parowy, to i ruch 
większy ożywi nasze miasto, han- 
dlujący z upragnieniem tego ocze- 
kują, bo to jest najszybsza i naj- 
tańsza komunikacja dla podróżnych 
i dła przewozu towarów. 

Wczoraj poczte ze strony Galicji 
austryjackiej do nas nie nadeszła, 
dziś zapewnie przybędzie, bo już 
na krypach i czółnach odważni po- 
wiślanie przepływają. 

Z Sandomierza. Od dwóch ty- 
godni mamy odwilż z małymi noc- 
nymi przymrozkami. Śniegi już 
stopniały, pożądany byłby bardzo 
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deszcz ciepły, obfity, bo wówczas 
pola i drogi oczyściłyby się z błota. 

Z dotychczasowych spostrzeżeń 
wnosić można, że zasiewy ozime i 
rzepaki dobrze się przechowały; — 
handlarze starozakonni już traktują 
o kupno rzepaków, lecz ofiarują za 
korzec najwyżej rubli 6 

O rozpoczęciu robót polnych 
przed świętami Wielkanocnemi ma- 
rzyć niepodobna—obsiewy jare bę- 
dą opóźnione. 


Ceny zboża nieco, ale tylko nieco, . 


poprawiają się, za korzec pszenicy 
płacą rs. 5 kop. 30 na miejscu; 
za korzec owsa rs. 2 k. 25; inng 
ziarna bez zmiany. 

Słomy i paszy. jeszcze, dostatek, 
nikt na brak narzekać nie będzie. 

Ruch handlowy, z naszego. powi- 
šla skierował się teraz do- kolei 
austrjackiej. Karola Ludwika, mia- 
nowicie do stacji Nadbrzezie, po- 
łożonej na prawej stronie Wisły, 
naprzeciw Sandomierza; to też przez 


, zimę wyekspedjowano od nas do tej 


stacji przeszło 200 wagonów róż- 
nego ziarna. 

Z wiosną spodziewamy się otwar- 
cia w Sandomierzu domu komiso- 
wo-zbożowego, który operować bę- 
dzie wyłącznie w kierunku do 
wzmiankowanej kolei austrjackiej, 
która robi dostawcom wszelkie mo- 
żliwe ułatwienia, a- przedewszyst- 
kiem bardzo znacznie obniża kosz- 
tu frachtu, „które na naszych. ko- 
lejach w stosunku do wartości wy- 
syłanego produktu są zbyt wygó- 
rowaue. Wszystko to niewątpliwie 
wpłynie na znaczne zmniejszenie 
ruchu stacji kolejowej (Iwangrodz- 
ko-Dąbrowskiej) Ostrowiec. 

Z Opatowa otrzymujemy pismo 
następujące: „Szanowny korespon- 
dent opatowski do „Dziennika dła 
wszystkich *, w sprawozdaniach swo- 
ich o przedstawieniach amatorskich, 
na korzyść pogórzelców Rzuchowa i 
szpitala Św. Leona, wymieniając 
szan. amatorów z nazwiska, pomi- 
nął pannę Felicję Laskowską, która 
tak w „Teatrze Amatorskim*, Ba- 
łuckiego, jak i w „Cioci Femci* — 
grą swą skończoną, artyzmem i pra- 
cą najbardziej przyczyniła się do 
powodzenia widowisk. Szanowną 
amatorkę publiczność nagradzała 
hucznemi okłaskami, składając jej 
serdeczne dzięki za pomoc dla nie- 
szczęśliwych! 

Z Opatowa korespondent nasz 
pisze: W dopełnieniu wiadomości o 
pogorzeli kościoła w Bidzinach, de- 
kanatu i powiatu opatowskiego, wy- 
nikłej od pioruna, w nocy z 4 na 
5 marca,o godzinie 1, twierdzą, że 
strata przez zniszczenie kopuły z 
sygnaturką i dachu wraz z zwią- 
zaniami z jednej połowy przedzie- 
lonej fajermurem i z drugiej 
wiązań pod pokryciem z blachy, 
wynosi przeszło 3.500 rs. Na szczę- 
ście kościół był ubezpieczony w 
Towarzystwie wzajemnem gubernjal- 
nem i w Towarzystwie prywatnem. 
Pożar, pomimo ratunku parafian, 
pod energicznem kierownictwem 
kolatora, dziedzicaBidzin, p. A- 
ugusta Jasińskiego, i proboszcza 
miejscowego, księdza Skoczewskie- 
go, zrządził dotkliwą szkodę. 

Właściciel Bidzin na dachu świą- 
tyni kierował sikawką i dziclnością 
swoją zachęcał wielu do ratunku 
Domu Bożego. 

Sygnatórka sponęła zupełnie i 
dzwon, pomieszczony w niej, stopił 
się. Ogień rozluźnił na kawałki 
pozłacaną grubo banię miedzianą, 
z której niestety, częścią zginęły, 
częścią stopiły się, włożone: na pa- 
miątkę budowy współczesne, mo- 
nety. 

Kościół w Bzidzinach, pod wez- 
waniem ŚŚ. Piotra i Pawła, zbudo- 
wany przez dziedzica Bidzin, ś, p. 
Stanisława Aleksandra Bidzińskie- 
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go, cześnika, w r. 1720. Konse- 
krowany 17 września 1730 r. przez 
ks. Michała Kunickiego, biskupa 
aszyńskiego, sufragana krakowskie- 
go. Zasługiwała na szczególniejszą 
uwagę struktura wieży, fundacyi 
ks. Józefa Dutkowskiego, plebana 
bidzińskiego, łącznie z $. p. Mikoła- 
jem Jasieńskim, dziedzicem Bidzin, 
w r. 1807. Do obecnej „chwili, jak 
dziedzicem tak i kolatorem, jest 
wnuk Ś. p. M. Jasieńskiego, pan 
August. Jelita. 

Kronika sanitarna. We wsi Trze- 
biesławice ospa ustała, w osadzie 
Wiśniewa znajduje się na tą przy- 
pudłość chorych 3, umarło 1; we wsi 
Zimnowoda 4, (wypadków śmierci 
nie było); we wsi Szczeglice umar- 
ło 4, pozostaje chorych 3; we wsi 
Ułanowice umarło-2, chorych jest 
3, we wsi Winiarki umarło 2, 
chorych jest 6, we wsi Szewcy; 
chorych jest 5, wypadków Śmierei 
nie było. 

Tyfus brzuszny na przedmieściu 
Krakówka ustał, we wsi zaś Chod- 
ków znajduje się 6 chorych. 

Pożary. Na folwarku Gaworzy- 
na, w pow. iłżeckim, z niewiado- 
mej przyczyny spaliło się trzy sto- 
doły, ubezpieczone na rs. 1.400, 
przyczem spłonęło zboża, ubezp. 
w Towarzystwie „Jakor* na sumę 
rs. 1.500. Na folwarku Siekiera, 
w tymże samym powiecie, z nie- 
wiadomej przyczyny, spaliła się 
stodoła, należąca do izraelity Icka 


Koper, ubezpieczona na rs. 1.660, 


przyczem poniesiono straty w ma: 
jątku ruchomym na rs. 600. 

Wo wsi Osówku, Jan Sadecki, 
mający lat 16, czerpiąc wodę ze 
studni, wpadł do niej i utopił się. 

Wyrodna matka. W Seredzicach, 
w pow. iłżeckim, w kuchni admi- 
nistratora folwarku znaleziono zwło: 
ki dziecka, płci żeńskiej. Wyrodną 
matkę, Marcjannę Świostek, areszto- 
wano. 

Śledztwo wykazało, że zbrodniar- 
ka troje dzieci zakopała żywcem 
pod podłogą. Szkielety znaleziono. 


Z kraju. 


W-Warszawie. Na wystawę, To- 
warzystwa sztuk pięknych, w o0- 


„statnich dniach przybyły prace pp.: 


Władysława Gościmskiego, dwa płót- 
na „Z doliny Ojcowa* i „Widok, 
góry Świętakrzyskiejś; Władysława 
Kipmana, studjum „Głowa kobiety“ ; 
Edmunda Perla, rysunek. „Kunigas* ; 
Stanisława Fabiańskiego,, akwarela 
„Wejście.do kościoła św. Barbary 
w Krakowie*; Ryszarda Oknińskie- 
go „Wezmą go!l“; Karola Biskego 
„W parku“, Stanisława Wolskiego, 
trzy płótna „Z wizytą“, „Portret 
damy“ i „Portret dziewczynki“, 
wreszcie Feliksa Cichockiego „No- 
winy“. 

Z Warszawy donoszą, że Wisła 
zalała ulice: Bugaj, Rybaki, Ma- 
rjensztadt, Browarną i Czerniakow- 
ską, 

Wały ochronne poprzerywane, W 
okolicach bliższych i dalszych wiele 
wsi stoi pod wodą. 


Ze świata. 

Z Krakowa. Pomnik Adama 
Miekiewicza wzniesiony będzie w 
Rynku Głównym.--Ministerjum o- 
światy ustanowiło przy instytucie 
anatomji porównawczej na uniwer- 
sytecie krakowskim nową posadę 
demonstratora, którego obowiązki 
zastrzeżone zostały dla słuchaczów 
wydziału filozoficznego, 

Ze Lwowa. Walne zgromadze- 
nie Koła literackiego odbyło się 
d. 9 marca; trwało do godz. 121/; po 
północy. Członków liczyło „Koło“ 
w r. z. 416. Fundusz zapomogowy 
dla weteranów literatury i sztuki, 
wdów i sierot po literatach i ar- 


Uchwalono, iż zapomogi z fi porzuciło nareszcie „wiekuiste 
duszy, tego wydawane będą *we skargi na wewnętrzny nieład 
piero wówczas, gdy fundusz (Wżyciu narodowem, które tylko 
wzrośnie do kwoty 5,000 złr.; ŚBLJą niepotrzebne rozdrażnienie i 
funduszu tego uchwalony zosta Przewrotne poglądy na wzajemny 
osobny statut. stosunek klas wyższych do niż- 

Z Poznania. Na prowineji, | Ch". Ostatnie te słowa najżyw- 
zaciszu domowem, odbył się z p: Zapewne do serca weźmie 
ką uroczystością obchód zło mrażdaninć, który nietylko z 
wesela sędziwej pary pp. Kaj ki iczności jubileuszu, lecz nie- 
nostwa Buchowskich, w Poznasii "> stale w swych łamach uty- 
kach pod Kleckiem. Jubilaci w P w na jedną z ciemniejszych 
cy zarówno około własnego b aen usamowolnienia włościan, 
jak i około spraw narodowyd, 7% według niego, jest „niemoc 
społecznych, , zasłużyli na koró. NOŚCI wiejskiej i jej coraz bar- 
obywatelskie, które, im też ogó 8) wzrastająca nędza, pocho- 
cześć włożyła na sędziwe skr sią ztąd włącznie, że włościanie 
w dniu tak pięknym. Liczne Wis, *Wieni są dziś wszelkiej opie- 
putacje ze wszystkich stanów Pino - „Po latach 30 doświadczenia, 
sadzały się w oznakach uszanofij ada pismo w artykule jubi- 
nia. Nie zabrakło i deputacji "4 iben cała Rosja oprócz 
ścian, którzy słusznie coraz: wifć 
u nas czują się nieodrębnym, * Lie wio à 
współdziałającym stanem na każdł,., "6X zniesienia patrymonjal- 
polu. Doczekanie takiej chwili ? pap adzy dziedzica, o tyle prze- 
siało być dla jubiłata jedną z wię, Wskutek braku wszelkiej ży- 
szych przyjemności. Jubiłat brolh ja nad nim władzy, stało się rów- 
nas przez długi ciąg żywota udźió,„;; )*8nem, że zubożenie i bezsil- 
mianowicie we wszelkich praci kie, lacheckiego stanu ziemiań- 


ekonomicznych, a ostatnie pr% ród stały się najgłówniejszem ; 
brażenie ziemstwa krodytowogiyłoc in, zubożenia i upadku stanu 
założenie oddziału dla / pożydin skiego." 


włościańskich, jest po większej 
ści jego zasługą. 
Przygotowuje się zwolna 
terjał do święcenia 100-letniej? pro. 
roczystości 3 maja. Wydtwniobsjf tad zegarmistrzowski Romualda 
na ten cel przeznaczonem, zajm™ ukiera gO, ulica Lubelska, wprost 
się jedno z towarzystw tte jszydzogawini Sy labes polcai pe 
a cały ruch ma być oddany w Acz nych, SPragulitofów E 
ce komitetu, na którego czele heze Do zakłada tego potrzebny jest 
nął znany uczony, poeta i poli" 125 
wielkopolski, hr. Wawrzyniec E prom blacharski Bolesława, Jabłoń- 
zelstjerne Engestroem. oleca z „ul. Szewcka, dom Helomana, 
Fotografje kolorowe. Reprodelów, mapaa ZAC o a dkładzie 
kowanie fotograficzne nietylko kszy py 


ze; lam i talowe. 
d m py i trumny meta 
tów oraz świateł i cieni, ale i bæ Fystko po cenach przystępnych. * 
jest zadaniem, które od czasu si 


nienia fotografji zawsze pociąg! pnie a amak AN 
umysły. Jeszcze Lübeck (w r. 18% Jdotowęgo, rod ER 3 «o pny oh, 
oraz Becquerel (w roku 1848) f peca Leopoli Dutkowski Ab bubel: 
dawali sposoby, fotografowania » dom I 153 
lorowego, ale sporządzone po 
ich przepisów fotogramy po y 
dniach traciły barwy. Obecnie M êrli igi 
mann (w. Paryżu) podał nowy p. nia SEA, noch 
dek, polegający na swe: a ętego wro a polaków M rzy- 
cenl, ADCOPOTO wana; jak „w COME GUMA zienie. Przewidywano 
kłych fotografjach, za pomocą Jolą oddawna /ż i t a A ar 
ku srebra i cyanku potasu, nmie świąty R Jg onig RH jj 
cza się podczas zdejmowania fisto; któr do rzędu ty uh 
grafji na , powierzchni rtęci, p Tarka 4 A ALPEN 
rzącej rozpraszające  zwierciśći Wewnętrznej az Da AA SA 
wklęsłe. Dotychczasowe próby % aszły, straci PLAC J J 
rezultaty zadawalniające, chóć iy erunt pod nogami: 
wynalazek potrzebuje jeszcze wi“ 
ulepszeń. Fotografje kolorowe, jawy 
się je uda otrzymać, będą mi 
doniosłę znaczenie, dla malarzy, $ 
rym znakomicie ułatwia studja 
lorystyczne. 


Przewodnik adresowy 
Im przemysłowo - handlowych. 


męzkie, damskie i dla -dzieci, 


. Baumingera. 


Polityka. 


5 ke om, odtąd pomieszczać 
gni: NY Tabele urzędowe Lo- 
ojęj;, Klasycznej Królestwa 
skięgo, 168—8 


Z gazet ruskich. A 

; ; iMa Święta Wielkanocne!!! 

Z okazyi rocznicy usamowoloWiggą, i ę i e 
nia włościan, dziennikarstwo ach, polac anki, w najlepszych gatun- 
tersburskie poświęciło wspomufćy ulicy Taba SĄ Ho RA 
nia jubileuszowe, w których usiloego. * k ; 

I i To aaae o a 
WA UE A ny. aO cykatę, skórki pomarańczowe i 
steps wa wielkiej:reiormy. Vielk cukrowy najlepszy, na Święta 
wiście, że najogólniejsze, humá Okiep CHE, poleca handel Feliksa Po- 
tarne i cywilizacyjne jej znaczełły > 
nie uległo i uledz nie mogło lot p cejską najlepszą, musztardę na 
lżejszemu bodajby | zakwestjoði winn, anty, octy: zwyczajny, zbożowy 
waniu. Z dziedziny jednak zasi tande) Peo p aage kanggu, polega 
sowania podniesiono niejeddrożązy PE 
szczegół ujemny. „Now. Wrem/jt 
np. położyło głównie nacisk na 
okoliczność, że „wychowanie WW ją zał 
+ . ET , graw zajne 4 bro 
nych pokoleń wielu milijonów Mast e pe dada 
wych obywateli nie mogło po: ak l Feliksa Potockiego. 
kać warunków tak przyjazny h Stien Wielkanocne. handel Feliksa 
ażeby się zaraz uwydatnić moślloy kiego w Radomiu, ul, Lubelska, 
korzyści nowego stanu: rzeczfiłow.,,”, Plużańskiego, poleca wszelkie 
Organ p. Suworina wyraża z tefowycj, kolonialne, w gatunkach wybo- 
powodu życzenie, aby samo spolih. po cenach najprzystopniej- 
+ + s Vż-U 
czeństwo 'szczerzę zabrało sig, Na Świ . , 
PORA KOCEM Święta Wielkanocne !! 


~, 


wi wyborowe, codziennie świeże, 

eliks eta Wielkanocne poleca handel 
à Potockiego 

F 


' tystach, wynosi około 1,500 złr, ! nia , pożądanych skutków:refat 


poleca na Święta Wielkanocne 


„ królewskiego, 


O, Redakcji, „Gazety Loso- | Z 


Czyniąc zadósyć licznym : 


jd 


Wprawdzie niedawno jeszcze temu | kazano, nabrał on przekonania, że 


cesarz podnosił wielkie zasługi p. 
Gosslera, a nawet ofiarował mu 
swój portret, ale jednocześnie pod 
owym portretem znajdował się włas- 
noręczny napis monarchy: ste volo 
sic jubeo, który bodaj, czy nie był 
charakterystycznem określeniem p. 
Gosslera wobec nowych prądów. 

P. Gossler odchodzi obżałowy- 
wany chyba przez niewielką garstkę 
norodowo-liberałów, dla których 
był jeszcze ostatniem wspomnieniem 
lepszych dla nich czasów, natomiast 
wszyscy, którym wewnętrzny spokój 
Niemiec leży na sercu, wszyscy, 
dla których minister oświaty stał 
na przeszkodzie w naprawieniu wie- 
lu krzywd, powitają jego dymisję 
z zadowoleniem, jako zapowiedź, 
jeżeli nie nowego to przynajmniej 
uczciwszego okresu rządzenia—u- 
mysłami narodów! 

4 Krakowa donoszą, „Czas“ po 
wiada, że nie ulega wątpliwości, 
iż rząd będzie zmuszony pójść rę- 
ka w rękę z polakami i z partją 
niemiecko-liberalną. 

Z Poznania dnia 10 b. m. otwar- 
ty został sejm prowincjonalny W. 
Ks. Poznańskiego przez komisarza 
prezesa naczelnego 
Zedlitza Tritzschlera odpowiednią 
przemową. Następuie wskazał ko- 
misarz rządowy na prace, jakie 
sejm oczekują, a które się odnoszą 
do wszystkich pól administracji 
prowincjonalnej. | 

Windthorst zachorował w Berli- 
nie, lekarze skonstatowali zapale- 
nie płuc. Chory zaopatrzył się świę 
temi Sakramentami. 


Garaszanin jest jego wrogiem. List 
ów miał być pisany: ręką byłego 
prezesa ministrów. Wskutek tego 
Milan rozstał się niebawem z Ga- 
raszaninem. Są poszlaki, że Helena 
Knicaninowa mogła wiele drastycz- 
nych szczegółów o  usposobieniach 
i planach Garaszanina powiedzieć i 
dlatego została uduszoną. w wię- 
zieniu, podobnie, jak przyjaciółka 
jej, Helena Markowiczowa, spraw- 


t czyni zamachu na życie króla Mi- 


———L—m Z Z ZZ . 


Z Konstantynopola donoszą: Mło- . 


da Armenja zaczyna coraz jawniej 
występować z dążeniami separa- 
tystycznemi. Emigranci armeńscy 
utworzyli pod protektoratem’ wice- 
króla Ispahanu pułk mający na- 
wet samych armeńskich oficerów. 
Patrjoci z Erzerumu ofiarowali te- 
imu pułkowi chrześcjańskiemu, któ- 
ry nominalnie przyjął służbę sza-- 
cha perskiego, sztandar z napisem : 
„Armenja niepodległa*. Około sześ- 
ciu armeńczyków  wydalonych z 
wilajetu erzerumskiego osiadło tym- 
czasowo w Ispahanie. 

Z Belgradu piszą: Pomiędzy li- 
stami uduszonej w więzieniu He- 
leny Knicaninowej, znaleziono list 
bez podpisu, którego autor w wy- 
razach zagadkowych, lecz dosyć 
przeźroczystych cieszy się z zamie- 
rzonego zamachu na życie Milana, 


Od chwili, gdy królowi ten list po- ! 


lana. 
z 

Lieytacye i dostawy. 

W Warszawie, w zarządzie gu- 
bernialnym, odbędzie się w dniu 
l-ym kwietnia licytacja na wybu- 
dowanie w Kutnie piekarni wojen- 
nej przy koszarach. Kosztorys ro- 
bót obliczono na sumę rs. 4,919. 

Dnia 20 marca (1 kwietnia) r. b. 
w rządzie gub. warszawskim od 
będzie się licytacya na wybudowa- 
nie w m. Kutnie, przy gmachu 
koszar nr. 132, budynku murowa- 
nego dla pomieszczenia tamże pie- 
karni wojskowej, kuchni i cech- 
hauzów od s. 4.919 rub. 5 kop. — 
Wadium 492 rub. 

Dostawy. 

Dnia 13/25 marca r. b. w ma- 
gistracie m. Warszawy odbędzie się 
licytacja na dostawę w 1891 r. 
24 koni dla warszawskiej straży 
ogniowej od s. 200 rub. za konia. 
Wadium 480 rub. 


Z targów. 


W Radomiu na targu dnia 12 marca ; 


1890 roku płacono: korzec pszenicy 
rs, —— 6,00, żyta nowego rs. 4.00, jęcz- 
mienia rs, 3.75, korzec owsa r8,-—2.30 
korzec tatarki rs, 3.30 kartofi rs. 1.20 
korzec łubinu niebies.i żółt. 3.00—3.20. 

W Warszawie dnia 12 marca 1891 
roku, według „Gazety Handlowej* pła- 
cono korzec pszenicy rs. 6.50, korzec 
żyta rs. 4.90, korzec jęczmienia rs. 
4.50, korzec owsa rs, 2.80, 

Okowita W Warszawie dnia 12 marca 
usposobienie na okowitę było moc- 
ne; płacono za wiadro 100% w sprzedaży 
hurtowej 11.09, za wiadro 780 —rs. 8.775, 

Na giełdzie warszawskiej dnia 14+g0 
marca r. b. płacono : 


Marki niemieckie rs. 41.75% za 100. 
Guldeny austryackie „ 74.50 „ x 
Franki . „ 33.0595 


8.51 6 


Funty szterlingi I É. n 
Kraków dnia 12 marca 
Ruble 134.00 płacono; 135.00 żądano. 


Berlin, dnia 12 marca Ruble 239,40. 


Rozmaitości. 


Do Satyra. 


Prawnuk krzyżacki, ta gadzina cheiwa, 
Która od boru, Borus się nazywa. 
Choć pożarł ziemię, ale jej nie stra- 


[wił, 


Była lesistą więc się nią zadławił. 
Dęby i sosny na przeszkodzie były, 
W żarłocznej krtani głęboko utkwiły; 
Aby więe snadniej dostała się w trze- 


[wa 


? 
Umyślił pierwej ogolić ją z drzewa. 
Wysłał prusaków w rozmaite strony, 
Każdy siekierą, piłą uzbrojony, 
A kędy przejdzie to zdradzieekie 


[plemię, 


Tam całe lasy walą się na ziemię. 
A co zostawi ta zgraja niesyta— 

Resztkami po nim karmi się Semita. 
Pójdź dziś Satyrze! 


cos niegdyś 
[królowi, 


Coś zebranemu nieraz Senatowi 
Rady udzielał: patrz, gdzie się po- 


[działy : 


Te piękne lasy, które wtenczas stały, 
Gdzieś się przechadzał po odwiecznym 


[borze, 


Dzisiaj swobodnie rolnik pługiem orze. 
Gdzie dawniej burze walczyły z lasami, 
Dziś całe łany falują kłosami. 

, Patrz łzawem okiem 


po bezleśnej 
[glebie, 


| Niema tu dzisiaj mieszkania dla ciebie; 
, Po takim przejściu pozostał kraj 


| 
| 


[pusty, 
Poszły do Gdańska dęby, sosny, 
[chrusty, 
Borus z Semita zgolili na spółkę, 
Dzisiaj ją łatwo połknie jak pigułkę. 
Ksawery. 


ODPOWIEDZI 0D REDAKCYI. 


Pani M. S. w Radomiu, Polecamy Sza- 
nownej Pani maszyny do szycia w skła- 
dzie p. Cypla, dom p. Lichtensztajna. 
Są wyborowej konstrukcji i tanie—i po- 
pierać należy nowy i uczciwy handel. 


Panu W. G. w Radomiu. Przestań 
się Pan bawić tego rodzaju rzemiosłem, 
gdyż zmusisz nas Pan do tego, że na 
drodze właściwej poszukiwać będzie- 
my -zadosyć uczynienia i sprawiedli. 
wości. 

Panu C... w Radomiu. Nietylko, że 
powinieneś Pan ogłosić się w „Kalen- 
darzu Radomskim*, ale popierać wydaw- 
nietwo to'w najszerszych kołach przy- 
jaciół i znajomych. 

Rzemieślnikowi. Nie podzielamy zda- 
nia Pańskiego, jakoby p. „*,, który z ta- 
kim nietaktem zanik na niedzielnem 
zebraniu w Kasie przemysłowców, skom- 
promitował ideję rzemieślniczą. Nie sza- 
nowny Panie, siebie skompromitował 
tylko, a nie ideję, która dla szlachetnych, 
miłujących pracę i kraj, będzie zawsze 
gwiazdą przewodnią życia! 


p arząd drogi żelaznej Iwangrodzko. 


iż na zasadzie art. 90 Ogólnej Ustawy 
dróg żel. ros. i żądania drogi, wysyłają- 
cej dnia 7/19 marca r. b., o godz, 10 ra- 
no, na st. Radom będzie sprzedany nie- 
odebrany wagon odpadków nafty, przy- 
byty d. 18 września r. z. do st. Koluszki 


mm Dąbrowskiej, podaje do wiadomości, 
i 
| 


| Koniczynę czerwoną i białą, Lucerne francuzką, Przelot pospolity, 
a st. Łódź, wagą 610 pud., zafrachtem | Szporek olbrzymi, Wykę, Seradellę, Łubin żółty, Koński ząb, 


Solanaja—Przystań—Łódź Nr. 14390 od | 
175 


| Rubena na okaziciela. 


Ostrzeżenie. 

pa się w handlach żydow- 

skich, w Radomiu, towary: sta- 
lowe, przeważnie noże stołowe 
z moją fałszowaną firmą; zatem 
zmuszony jestem zawiadomić Sza- 
nowną Publiczność Radomia i oko- 
licy, że wyroby stalowe z mojej 
fabryki, jak to: noże stołowe, no- 
życzki i wszelkie inne gatunki no- 
ży, z moją firmą J. A. Henckclsa, znaj- 
dują się tylko wyłącznie w handlu: 


A ABNBRSDRA 


w Radomiu. 


Przeciw falsyfikatom zmuszony 
będę sądownie wystąpić, ponieważ 
moja marka fabryczna jest za- 
twierdzona przez rząd. 


J. A. Henckels, Solingen. 


165 


Nasiona Pastewne 


swieże, w kiełkowaniu wypróbowane: 


Buraki, Marchew w kilku gatunkach, Rajgras angielski oryginal- 
ny, Tymoteusz, Mięszanki na trawniki i gazony, Kartofle Suttons, 
, Magnum Bonum, jedna z najlepszych odmian, duże z białem mię- 
sem: jak również nasiona warzywne i kwiatowe poleca po cenach 
przystępnych: 
Handel Win i Towarów Kolonialnych 


JM SZBRIZYNILBURBGO 


w Radomiu, 


158-14 


W ZAKŁADZIE OGRODNICZYM 


I. GACZEŃS 


przy ulicy Spacerowej w Radomiu, 
są do sprzedania Nasiona ogrodowe, warzywne i kwiatowe, 
uregulowane podług klimatu tutejszego i długiej praktyki, oraz 
Rośliny oranżeryjne i cieplarniowe — rozmaite flance w wła- 


w7 


JEGO 


150 


ściwej porze. — Drzewka owocowe po 30 kop. sztuka. 


NAJWYŻEJ ZATWIERDZONE 
Towarzystwo Czarnomorsko-Dunajskiej Zeglngj Parowej 


w Odessie 


AGENTEM SWEGO 
Towarzystwa na Królestwo Polskie, 


p. H. L. Malhomme. 


Powołując się na zamieszczone powyżej ogłoszenie, mam honor donieść, 

iż w kantorze moim, w Warszawie, przy ulicy Włodzimier= 

skiej Nr. 19, udzielają się wszelkie objaśnienia, dotyczące przewozu 

pasażerów i towarów na parostatkach Najwyżej Zatwierdzone- 

go Towarzystwa Czacnomosrsko - Dunajskiej Żeglugi 
Parowej do portów państw Naddunajskich. 


171-3 EA. Io. Malhomme. 


an o 
Do „Kalendarza Radomskiego na rok 1892* będą przyjmowane ogło- 
szenia, począwszy od dziś do dnia 1-go Września 1691 roku. 


CENA OGŁOSZEŃ: 
( cała stronnica rs. 10 
przed tekstem: ) i 4 I ; kop. 50. 


Wiersz druku—10 kopiejek. 
cała stronnica rs. 8 
pół stronnicy rs. 4 kop. 50 
UA m rs. 3 
Wiersz druku kopiejek 6. 
U dołu stronnic kalendarzowych wiersz druku lub jego miejsce — kop. 15. 
Każdemu ogłaszającemu się będzie dodany 1 egz. „Kalendarza“ 
gratis. 
Opłata regulowaną być winna z góry, za pokwitowaniem osoby po- 


bierającej opłatę. 
OGŁOSZENIA przyjmują: 
| w Radomiu—W-ny Feliks Marczewski 1 księgarnia W -nej Dubelt. 
w Kieloach—W-ni Rusecki i F. Marczewski. n 
w parira AR inin W-go Teodora Paprockiego (Nowy Swiat 
r. 41). 


po tekście: 


Wydawca Kalendarza 
IAarol Hoffman, 


JGZEF ŚWIĄTKOWSKI 
Szewe Damskii Męzki 
w Warszawie | 


HOTEL PARYZKI 


Bielańska 

Nr. 9 
poleca obuwie na każdy sezon ciepłe na fla- 
neli i futrze. Zamówienia z prowincyi wy- 
syła za zaliczeniem pocztowem, podług 
nadesłanych miar lub starego obuwia. 


34-1 


1569-4 


donosi niniejszem, iż w skutek śmierci Ś. p. Ernesta Gaya, 
zamianowało w dniu 1 (13) stycznia r. b. 
BRZEZNIWYTE NU 


| 


RUSKIE TOWARZYSTWO 
ZKGLUGI PAROWEJ I HANDLU W ODESSIE - 


donosi niniejszem, iż w skutek śmierci Š. p. Ernesta Gay'a, 
zamianowało w dniu 1 (3) stycznia r. b. 


AGENTEM SWEGO 
Towarzystwa na Królestwo Polskie, 


p. li. L. Malhomme. 


Powołująe się na zamieszczone powyżej ogłoszenie, mam honor donieść, 
iż w kantorze moim w WWarszawie, przy ulicy Włodzimierskiej, 
INr. 19, udzielają się wszelkie objaśnienia, dotyczące przewozu pasaże- 
rów i towarów na parostatkach Rkuskiego Towarzystwa Zeglu- 
zi Farowcj i Handlu, do portów Czarnego, Azowskiego 
i Śródziesnnezo morza. 


IA. L. Malhomnmae. 


105 pa poza > 
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) D O M 

| KOMISOWO = PRZEWOZOWY 
, T7. HEBLBICHA 

| w Radomiu 


posiada, jak lat poprzednich: nasiona wiosenne, gips rol- 
R niczy, kamienie na chodniki z kopalni Kołomanie, meble 
$ fabryki „Wojciechów“, wypróbowanej dobroci, węgiel ka- 
$$ mienny i sągi sosnowe, zupełnie suche, grubo - szczapowe, 


i oraz maszyny rolnicze, renomowanych fabryk. 
| 173-14 


KAROLA CYPEL 


w Radomiu, ulica: Lubelska, dom 
W-go Iachiensztajna, 
poleca: Najlepsze, najpraktyczniejsze 
Maszyny do szycia wszelkich systemów, 
taniej 10% od cen, praktykowanych w 
innych składch, na spłaty tygodniowo 
po rs. I. Igły wyborowego gatunku 
i oliwę najlepszą i taniej. 
Wyżymaczki i welocypedy (Rowery.) 
Przyjmuje maszyny wszelkich systemów 

do reperacyi. 28-81 | 


Kb "=S"M NU w, ML 4, MZTW HM MT! 


mm RE PE a 


w St-Petersburgu. 


KP E- Ta aa NE W HC W, MO TWW EH ET! 


POW ZL Z 3 PZP EAZA. +» ZĘ 


10 szt, 3 kop., 


NP WEDĘSMEJ KI ME 


DOM HANDLOWY BRACI SZAPSZAL 


Ostrzegamy PP. palących nasze papierosy 


| „KURIERSKIE 


które szczególną swą dobrocią zyskały sobie powszechną renomę, że pojawiła 
się masa podrobionych papierosów tejże nazwy, które nierównie są gorsze od 
naszych. Dlatego prosimy przy zakupowaniu, żądać koniecznie „Kurjerskich* 


firmy: BRACI SZAPSZAŁ, 


istniejącej od 1873 rol u. 


Bt. Rakowskiego 
otrzymał wiełki wybór: 

| parasolek paryskich, la- 
' sek, batów, krawatów it. p. 
Wyłączna sprzedaż wy- 
` robów platerowanych Fra- 
' geta. 

Wyroby srebrne i zło- 
; te, biżuteryjne, sprzedaje 
' najtaniej w Radomiu. 
Wielki wybór książek 
2 _ do nabożeństwa, od 25 kop. 
|  Perfumerja ruska, kra 
j jowa i zagraniczna, łut 
perfum oryginalnych an* 
; gielskich 40 kop. 


ginian 


H AL CE zc W za I Ma WĘ_-K 6) 


; papiery kancelaryjne í; 


Wielki wybór nutna forte- 
| pjan, skrzypce i do śpiewu. 
` Bilety wizytowe drukuję 
; na poczekaniu od 50 kop. 
; setka. 


PŁ ubinu niebieskiego paręset korey © 
iu zem lub częściowo do Sdan 
dom. Czarno-las, st. dr. żel. Garba 

"u p. St. Zawadzkiego. 1564 


z = 


Rejestra gospodarskie, | 


; wszelkiego rodzaju druki. | 


M n wodny o dwóch złożeniach, oraz ; 
= „Jagielnik z gruntem ornym i łąkami 
Ciepłej, Dominium Bąków, pod Oroń- | 


em, j i i i t F 5 R 
lipca Że do wydzierżawienia z a ; De siewu! Groch węgierski, 
— 


przelotu korcy siedm do sprzedania w | 
a Lisowie, poczta Opatów. Cena kor- z 
IB. czterdzieści jeden (rs. 41). 164 _ Kozieniecka. 


dzielam lekcyi języka francuzkiego i 
muzyki. Wiadomość w Redakcyi. 


gotujący, zupełnie czysty i biały, do 
sprzedania, oraz jęczmień. Wiadomość 
| w mieszkaniu W. Ciosłowskiego, ulica 


j pr: żelazna Iwanygrodzko-Dąbrowska : Y 
i p = f 


odaje do wiadomości, iż duplikat 


140 2 | frachtu Radom, Lublin, Nr. 22297. z dnia 
dobrze się 27T stycznia b. r. zaginął, i jeżeli posia- 


l 
, dacz takowego nie zgłosi się w przecią- | 
| gu 5 dni od dnia ostatniego ogłoszenia, | 
to towar wydany zostanie M. Fłomenbau- | 


161-2 


151 i mowi. 


7 majątku Brzozowa, po- 

wiat Upatowski, poczta 
Ożarów, są do sprzedania kufy 
po okowicie, w dobrym stanie. 
i Bliższa wiadomość na miejscu, 


133-1 


EBELA TS 
Rosyjskiego Towarzystwa Ubezpieczeń od Ognia 


ZAŁOŻONEGO W ROKU 1827, 


po dzień 


l-go stycznia 1891 roku. 


= — a -~ mam ma _ — mman mi = mamen 
Ruble i kopiejki Ruble i kopiejki 
gaessa : Kapitał zakładowy . : : - ; 4,000,000] -- 
otowizną ` . . . . : 65,611|43} Kapitał zasobowy: 
R A Rezerwa kapitału d. L stycznia 1891 r. 4 „ | 1,164,742| 07 
„ achunek papierów publicznych : Z rachunku dywidendy na mocy $ 7 ustawy . ` 214| =| 1,164,956| 0T 
- 813,700 6%% pożyczki kom. um. dł. p. po 129!/⁄; | 1,053,741] 50 Rəzerwa składek na rok 1891; p === 
86,800 6% list. zast. kijows. ban. z. 43% 1. 103%/ą 90,163) 50 Przeniesiono na rok 1891 E p 4 5 1,608,877] 42 
225,000 6%, „ , połtaws. ban, z. 43% 1. 103%, | 232,875| — Rezerwa papierów publicznych: 
189,000 6% „ „  niżeg.-samar. „43% 1 103%, 196,087] 50 Pozostałość po 1 stycznia 1891 ; a 3 516,196| 06 
137,100 68%, renty . - - 10614 145,668| 75 Przybywa przewyżka wartości podług kursu giełdo. 
157,000 50/, pożycz. kom. um, dł. p. 1 ser. 107/, |  168,775| — wego z d. 31 grudnia 1890 r. 3 „| 147,601]89| 663.797] 95 
190,000 5%, bilet. ban. 5 em. z 102: 502,250| — Rachunek zysków i strat lat przyszłych: "zee PY" 
10,000 5%, pożycz. prem I em. 2381 23,826| — ZarezerwowaRoO . 5 3 J 170,000] — 
„ 10,000 5% , Dee i p 214 21,750| — Rachunek kasy zapomogi dla urzędników : 
1,002,000 5 /Q list. zast. szl. bank. ziemsk, 1024 1,027,050| — Pozostałość wraz z proc. po 1 stycznia 1991 r. 232,674]| 13 
5,000 50/, losów prem. banku szłach. 313V, 10,662 50 Przybywa 20, z czystego zysku na mocy uchwały o- 
874,000 5%, list. z. Tow. Wz. Kr. Ziem. 101%, 379,610| — ólnego zebrania akcyonuryuszów z dnia 14-go 
198,900 59% obl. tow. dr. ż. rybiń.-boł. 3 em. 104 206,866 — lutego 1888 roku á ; , d 15,434|26| 248,108] 39 
200,000 5%, renty kolejowej . . 103%, | 206,750] -- Procenty na rok 1891: pe” ima « 
150,000 58, renty złotej 0 o 142 213,000| — Zrealizowano w roku 1890 odnoszące się do 1891 r. 9,231| 92 
100,009 50/, obl. Petersb. Tow. Kr. Miejsk. 991, 99,500| — Dywidenda lat poprzednich : 
363,000 4 % 07, 1. zast. wzajem, kred. ziemsk. 1381, | 488,905| — Niepodniesione dywidendy 17,334| — 
66,100 40/, metalik. sierpn. 187 - 368 | — Rachunek zysków i strat: 
66,300 40,  „ lutowych 221 . 368 81,328| — Przewyżka roczna ; s 7 f 691,203| 11 
100,000 40/, obl. dr. żel. Połud.-Zach. met. 126 128.009 m Rachunek podatków rządowych : 
738,000 GO npn p „ kred. 91% 272, 78 50 Saldo z r. 1889 . ; E rs. 93,289.56 
dag 625 405 złotej ET 4 em. 1890 r. * 10087 75 Wpływ podatk. rząd. w 1890 r. ra. 700,517.87 793,807| 43 
FAH 5 oblig, dr. żel. cj wą 93 180,699| — Wniesiono do kasy rządowej w Petersburgu . „ | 688,587| 50| 106,219| 93 
N RN a e Osowicki i Ki = PRS AUD: Towarzystw ubezpieczeń : 1,061,387| 99 
000 494 w oj arsz.-W iedeńsk. 3 /4 A = 3 r f . , 
11,450 akcyj dr. ż. Mosk.-Brzesk. (570 szt.) 121 LEE RER rok 1890: i 146,237| 90 
6,711,980 — k nielikwidowanych jeszcze szkód: 
Procenty do 1 stycznia 1891 r. __ 99,581] 98 | 6,811,367| 98 AA kd RONA i : a ; 395,150| 56 
leżność u różnych banków . - — | 947,380| 63 
Wyczki na zastaw pap. publ. rząd. -  —. 1,900,000| — 
Artość domu towarzystwa na ł stycznia 1891 140,000| — 
Atlośó ruchomości biurowych - . 3.000) — 
A tnomocnicy krajowi . s k : 300,888] 25 
Ywidenda za rok 1890: 
Za pierwsze półrocze 1890 roku wypłacono na 7,032 
kuponów po rs, 8 - A . . 58,256 — mne hani 
10,284,505 al 10,284,505! 24 
—— 


Rachunek zysków i strat 
od dnia 1 stycznia 1890 r. do dnia 1 stycznia 1891 r. 


ka 2 W PŁYW. E 


ROZCHÓD. 


Rachunek rezerwy z r. 1890 


Z 
Tezę WOWANO na rok 1890  - . 


Ruble i kopiejki | I 


1,341,631| 32 


z przeniesienia 
Rachunek strat: 


Wypłacono straty ogniowe 


w roku 1890 = rs. 3,034,890,92 


Otrzymano od innych Tow. asck. 1,503,327.04 

Rachunek składek: Rachunek kosztów: 
Z j Koszty zarządu Ą Ą 293,411.47 
Ząbfano składek . . . . „ | 6,476,748| 78 Plany i tuksacye architektów 66,514.09 
“płacono za reasekuracyę — - . . 3,079,238] 40 | 3,397,605|38| Koszty i komisowe agent. krajowych 816,997.37 
ry Tantyemy dyrektorów wedle § 17 ust, 25,572.90 
Na fundusz zapomogi dla urzędników 15,434.26 


Rachunek procentów: 


aiz iz papi i 99,668 

ymane zyski z papierów ruskich . ai O 199, 08 

n Eoee banków z rachunków bieżąc. 20,4 E 70 
Y ,„, od pożyczek na zast. papier. publ. GA 28 
» „ z wartości domu ra. 140.000 po 4, 99,887 8 


od pap. rusk. po 1 stycznia 1891 r. 


» 


Rachunek niezałatwionych szkód: 


P r 
Tzewytka na korzyść Towarzystwa przy wypłacie 
ód z lat poprzednich z funduszów na ten cel 
odłożonych . 3 c k 3 


Szef biura: A, Amburger. 
Buchalter: W. Boltenhagen. 


Agentura Generalna w Warszawie, przy ulicy Marszałkowskiej, Nr. 149. 


5,189,581] 95 | 


rs, 1,81%,980.08 
Otrzymano komis. za rease- 
kuracyę 18. 558,805.87 


Zapł. komis. za reas 98,813.32 


» TS 


Rezerwa składek na rok 1891: 
Przeniesiono z nieupłynionyćh ubezpieczeń 


ŻARU Zysk w roku 1890 

Po potrąceniu podatku wedle Najwyżej zatw. post. 

Rady Państwa z dnia 15 stycznia 1385 . . 
Zaproponowano Ogólnemu zebraniu: AUE. 

powiększyć zysk sumą wziętą z rach. zysków i strat 

lat przyszłych . K 5 3 : o 

i z ogólnej sum : i 3 ; s 

27,724| 56| wydzielić jako dywidendę za r. 1890 (70 rs, od akcyi) 


i przenieść na kapitał rezerwowy Ą F 
Orginał podpisany przez obecnych: A. Proworoff. 
©. Strahlborm. 
H. Anderson. 
E. Blessig. 

V. Polovwizofi. 


D. Rosenblum. 


Ruble i kopiejki 


2,131,563] 88 


757,931| 64 


700,000| — 
39,230| 38 | 


5,189,581| 95 


1,608,877| 42 | _4:498,878] 84 


691,203| 11 
21,972] 73 
669,230] 38 
70,000| — 
739,230| 38. 
739,230| 38 


(167-2) 


OGŁOSZENIE. 


SaŚĆ drogi ZE Iwangrodzko- W podaje Pr wiadomości, iż Kać NE medien, Je" injeresan to tod | 


a Data wysła- Stacya Stacya Nazwisko Nazwisko 
j : 14 Rodzaj towaru 
frachtu | nia towaru wysyłająca odbierająca wysyłającego odbiorcy 
11641 | 14/VI 1890 Kielce: Sosnowice Goldblum Okaziciel dupl. fr. Mydło zwyczajne 2 | 12 
WI dA © Wierzbnik > Lauder Lauder Drzewo jaworowe 3 1 
A 181X , Moskwa M. B. — Ros. tran. tow. tow. Aszertełow Manufaktura l 3 
l » "” n » n " n 1 2 
381 | 8/VIII , Bzin A Perabe Okaz. dupl. frach. Bagaż 1 2 
5204 | 17 „ z Wolbrom aj Majsztes A Beczki drew. 38 | 21 
78138 | 15/VI , Bzin Jędrzejów Zakłady Bliżyn ~ Części maszynowe 1 | 10 
9706 | 28V  , Warszawa Nad. - Zak. Retifikacja 3 Wódka l 4 
16694 | liz in Radom k Helbich $ Worki eli %1 
11048.| 238 „ , Kielce : Lifszyc z A 1 0 
10784 | 6 „ n» z A A z £ ji 0 
2726 |-28/VIII , Warszawa W. W. A Linowski s Płyty marmurowe | 1 5 
9765 | 81,VII , Odessa Tow. Bzin Gersztejn A Łopaty, żelaz. wyroby i ż 
194 | 26X , Końsk p Bagaż (drut) 3 2 
5014 | 140i , Warszawa Nad. Sędziszów Fabryka octu = Ocet 1 l 
619 | 14jVI , Warszawa W. W. à Estroin Wertegejn Rzepak 1 0 
10545 | 7AM , Ostrowiec Tomaszów Binensztok Okaz. dupl. frach. Jęczmień 1 6 
1364 | 2474IV ,„ Warszawa W. W. A Frejlich 3 Skóry wypraw. 1' 2 
114687 | 16JVI , 3 Ę M Olport Lepfeld Kamień piaskowy 9 | 65 
127 | 30JIV , AleksandrówW.W. i Reicher Okaz. dupl. frach. | Części maszynowe l 1 
2416 | 18VI , Łódź P Hempel G. A. Halpert j 1 0 
2954 | 3IJVIII , Warszawa W. W. A Towar. Diwockie Okaz. dupl. frach. Torf prasowany U al 5 
38441! 9X , » » a Herszfinkel - Zapałki 14 
226 | 26/VIII , p k A Landau A Galanter tow. 1 0 
24548 | 25/VII , St.- Petersburg $ P. G. Kurikow 15 Doński kozac. p. Towar rymarski l 0 
5141 7VUII ,„ Wolbrom 2 Wolgendler Wajs i Welna 2] 12 
18791 | 27/X , Warszawa Nad. Olkusz Frenkel Okaz. dupl. frach. | Książki 1 2 
18347 | 25 „ , » m Wolbrom ea s a m 1 5 
20222 2) PASE Dąbrowa W. W. s Zakład „Szkoda“ x Żelaz. części maszyn | 1 0 
18960 | 24 „ , Warszawa Nad, Strzemieszyce Słomnieki A Szuwaks 2 5 
1400 | 251V , 5 ` Ostrowiëc Szuster = Materyały piśmien. 1 SR 
10515 | 8yVI , + > a Lidtke a Worki wełnian. 1 l 
12438 » » z A R Kamiński M _ Kreda 1] 32 
43 z A Kutno Miechów Łobuszyński Kipczyk Drobny towar 1 2 
1026 | 13AX , Zagnańsk R Poznański Okaz. dupl. frach. Płyty kamienne | parja | 60 
16630 | 17 „ , Warszawa Nad. = Złobieki z Ocet 1 3 
15093 | 28/VIII , A s » War.fabr.syfonów 4 Syfony 1 2 
16621 | 17/IX , > # 5 Hejmau Ę Nici i 1 1 
12992 | 26/IX „ Kielce Miechów Welke Dombski Płyty marmurowe 1 2 
13513 28X , = = Lewkowicz Okaz. dupl. frach. | Mydło i świece stear.| 2 | 12 
19243.| 27 „ , Warszawa Nad. Końsk Zejdlitz Zembuwski Szuwaks 1 1 
61508 | 25/VTII ,„ Łódź S Ginsberg Okaz. dupl. frach. Płótno ruskie 1 2 
22017 | 37VI ,„ St.-Petersburg i; Wege M Ultramarina 2 5 
1/208]812 0% Kijów 1. Z. A Saatezy i Mangubi Tytoń 2 7 
49 | 22 „ , Radom A Bagaż (obuwie) 1 1 
418 | 18/V , Warszawa M. v Ogrodnik Polski = Koński ząb ] 2 
1638 | 9, , Bzin Iwangród Przygoda m Kamień piaskow. 1 | 38 
12815 | 9IX , Kielce f Goldblum p Wino 3 1 
682 |" 6V, Warszawa W. W. Garbatka Makowiecki * Wyroby druciane l 0 
11987 | 4VII , = s Radom Ewest Andrzejewki Wódka 1 5 
374 | 31)/XII , M A A Binensztok Okaz. dupl. frach. Wino l 0 
491 = 5 A R y Bagaż 1 0 
8602 | 8V , = A 5 Liberman i Wino 1 1 
1387 | 25/VI , Dąbrowa W. W. a Fabryk. Grodziec. Lifszyc Cement 50 | 400 
AA IN, Brześć W. Tor. ; Soter Okaz. dupl. frach. Karton i i 8; 
2139 | ZAL g Warszawa Nad. A Tis Ewert Towar wełniany 2 2 
9752 | 29V , ` a h Okaz. dupl. frach. Wyroby szklanne 1 5 
17186 | 28JIX , x 3 p Waks a Wyroby żelazne 19 | 28 
1029125 Ra s > a War. F. Wag dec. pa Waga decymalna I 2 
11402 | 9/VI , Końsk ać Piasecki a Worki płucienne 1 1 
215/a554 | 19 R Granica W. W. $ Agentura Wertgein Pierze l 0 
5763 3/VII ,, Witebsk D. W. m Kogan Okaz. dupl. frach. Książki 1 0 
19719 | 15/XI 1889 Warszawa Nad. Kielce Leszczyński Borkowska Atrament 1 2 
380 | 4/II 1890 Sosnowice ai Bagaż 1 1 
3812 | l6 p ,, Warszawa Nad. * Kamiński Okaz. dupl. frach. Lak 1 2 
; T6 | 261 ,„ k . 4 Romanus 5 Drut 2 1 
138,|,18,” ,, Lublin p Gilewicz " Butelki 1 3 
313 | 121I ,, z s Repman À Jęczmień 2 8 
6194%94 1, Nowoczerkask R. Sokołow p Wino 1 3 
874 | 9V y Lublin A Gilewicz k Butelki l 2 
314 | 1Y ,, 5 = Repman si Owies 2 9 
Alyluc2/I) |, Warszawa Nad. T Oksengendler $ Skóry l i 
9528 24/V ,, - pi Zoringlas > Farbka 1 2 
6263 | 21V ,, a A Rozenberg A Obrzynki skórzane 1 1 
3992 | 2411 ,, » n u War.Chem. Labor. Reichelt Mydło toaletowe 1 5 
1332 | 22JI A 5 v z Bersztcin Okaz. dupl. frach. Lampy 1 0) 
8027/01 2m z 3 3 Krajewski a Patoka 1] 21 
2100)|202778 3 Ostrowiec Ę Wolberg = Pszenica 1 6 
6408 | 90 , Miechów A Spigel Krzyżkiewicz Skrzynki drewn. 23 | 16 
1984 | 2/VI , Warszawa W. W. Temaszów Gercenberg Okaz. dupl. frach. Rezerwoar żelaz. 1 | 22 
6117 | 28JIII , M Nad, Radom Leszczyński s Atrament 1 1 


` Redaktor i Wydawca Rajmund Masłowski 


Hogeozemo Heneypow. —T, Paqox*, | Mapra 1891 r. 


W drukarni J. K. Trzebińskiego w Radomiu. 


